
Egzem pi arz obo'wią/.ito w yM i t m i t  pocztBwa n p la ta n a  o i t i lw M .

Ni 16. R ado m sk o ,  niedziela  16 kwietnia  1922 r.

CENA 30 MAREK.

Rok 3
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WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ.

Cena prenumeraty: na kwartał II-gi 300  mk.

Adres Redakcji i Administracji: Radom sko, ul. Brzeźnicka 6. 
(dawniej ul. Kaliska 25 .)

C U N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza str.— za wiersz jsd n o szp a l to w y  lub jego miejsce 120 mk.

d ruga  — piąta  75 mk., nastąpno 60 mk.,

Nekrologi m. 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia  po 15 marek za wyraz.

A L L E L U J A ! \

Po  dninch poniżenia,  s m u t k u  
i bólu przyszed ł  dzień zwycięstwa,  
chwały i t ryumfu.  T a k  było w z i cm -  
skicm życia C h ry s t a s a ,  tak też jes t 
częs to w życiu jednos tek ,  o naw et  
całych narodów.

C h rześc i j an in  w dniach u t r a ­
pienia spog ląd a  na  Kalwarję,  a wi­
dząc  t am  swego Mis t rza ,  idzie za 
Nim bez s z e m r a n ia  i choćby Wielki 
P ią tek  t rwa ł  długie la ta ,  o nawet  
przez ca łą  d o cz es n ą  pielgrzymkę, 
to jegnak niewątpliwie przyjdzie 
c z a s  r a dosnego  Al le lu ja.  > t

Nieraz  ca łe  na rod y k r o c z ą  po 
v\alwnryjskiej  drodze .  Biada  im, j e ­
śli nic p am ię ta ją  no słowo C h ry s tu ­
sowe: „Ufajcie!* Gdy w p ad n ą  w 
zwątpienie,  to wtedy po Wielkim 
P ią tk u  cz e k a  ich n i e skończona  
Wielka S o b o ta  - grób przywalony 
c iężkim k am ien iem -

My p rzed  t r z e m a  z góry wie­
kami  s łyszel iśmy s t r a s z n e  słowo 
przepowiedni .  Wołał wtedy n a ­
tchniony ks. P i o t r  S k a r g a : ,  Będzie­
cie bez Ojczyzny, królestwo swego,

wygnańcy,  wszędzie  nędzni ,  w z g a r ­
dzeni,  ubodzy,  włóczęgowic.  . Bę­
dziec ie n iep rzy jaci e lom wa szym 
służyli w głodzie,  w pragnieniu,  w 
obniżeniu  i we wszystkim n iedos ta ­
tku,  i włożą  j a r z m o  żelazne  no 
szyje wasze,  przeto ,  iźeścic nic 
służyli P a n u  Bogu swemu w w e se ­
lu i w ra dośc i  serdeczne j ,  gdyście 
mieli  do s ta tek  wszystkiego" .  P r z e ­
s t ro gi  nie p o s ł u c h a n o  i przyszło  
K a lw ar j a  no P o l sk ę .  Długi był czas  
c iężkiej  pokuty,  Naró d jednak w 
dni ach  c ierpien ia  nieufności ,  pa­
miętał  bowiem no drugie  p r o ro c tw o  
Skargi :  „Ożywi nos i po dwu dn iach 
t r zec iego  dnia  wzbudzi  n a s “ — i nic 
zawiódł  się.  P r z y s z e d ł  dzień  Z m a ­
r t w y c h w s t a n i a  Ojczyzny, dzień  r a ­
dości,  zwycięs twa,  t ryumfu. . .  Al le­
luja!

Od nas  ob ecnie  zależy,  czy 
zm ar tw y ch w s ta n ie  będzie  chwilo- 
wcm,  czy też  t rw a ć  będzie  na z a ­
wsze .  P r a c u jm y  wszyscy zgodnie,  
oby na  polskiej  z iemi  mogło  stole 
r o z b f t m i e w o ć  r a d o s n e  Alleluja.

S  t t  L  1 5  P  B Ł A W A T N Y

F L O R Y  S Z W E D O W S K I E J
(dawniej w Rynku, obok apteki) obecnie się mieści w domu S. S. Filipowicza

na l piętrze w Rynku.

Poleca: dnży ly b ó r  tow arów  w iosennych w dobrych gatunkach.
Św ieży transporł. _ _ _ _ _  Najm odniejsze materjały.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .   ■"

W iadom ości  z tygodnia .
Na uroczystości połączenia Wilna  

z Polską, która odbyła s ię  w Lublinie, 
przybył m arszałek Trąmpczyński z 
z gronem  p os łów  ziemi Wileńskiej.  
W imieniu Naczelnika Państwa i R zą ­
du przybył minister Pracy p. Daro-  
wski. P ozatem  przybyły liczne d e le g a ­
cje, nietylko z W ojew ództw a Lubel­
skiego, ale i z innych dzie lnic Polsk i.  
U roczystość  była jednym z najwspa­
nialszych ob ch odów , jakie przeżył Lu­
blin.

U roczystość  przyjęcia byłej D z ie l­
nicy Pruskiej rozpoczęto  Mszą św.  
odprawioną w kaplicy zam kowej. N a ­
stępnie w sali Tronowej odbyło  się  
prawdziwe przyjęcie władzy przez pre­
zydenta Ministrów p. Ponikowskiego,  
któremu towarzyszył minister Kamiń­
ski. R ów nież obecni byli min. Dusicki  
p. S eyda, dr. W achowiak, kardynał 
Dalbor, biskup Łukomski, generałowie:  
R eszewski i Serda. W ten sp osób  
Wielkopolska złączyła s ię  z całą  P o l ­
ską w jedną nierozerwalną całość.

Podkom isja  rolna rozpatrywała  
sprawę przyznania rolnikom koni na 
w łasn ość ,  zam ienionych  przez b o lsze ­
wików lub wojska n asze w czasie  in­
wazji bolszewickiej  i postanowiła w e­
zw ać Rząd, aby w czasie  najkrótszym  
przedłożył' Sejm ow i ustawę, któraby  
unorm ow ała sprawę koni, będących  
w tym czasow ośc i .

Minister S tes łow icz  objął kiero­
wnictwo Ministerjum Spraw Zagrani­
cznych do czasu powrotu, min. Skir-
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munta.
Obrady Komisji Po lsk o-  Czeskiej  

dla spraw terenów pleb iscytow ych  już 

się  rozpoczę ły .
Polityka Rządu w stasunku do  

emigrantów moskiewskich pozostaje  
nadal bezm iennie: aresztowania i z e ­
słania s to so w a n e  są  i będą tylko do  
osób ,  których d zia ła lność  szkodliwa  

jest dla Polski.

Przedw stępne obrady w Genui 
rozpoczęły  s ię  w sprawie planu tec h ­
nicznego konferencji, które rozstrzyg­
ną najważniejsze sprawy.

Delegacja  S ow iecka odbyła n a ­
radę z przedstawicielam i Polski,  Ma­
łej Ententy i państw Bałtyckich, chcąc  
pozyskać te państwa do pośrednictwa  
w sprawie uznania S ow ietów  przez  
państwa, które udział biorą w Z jeź­
dzić Genueńskim. ,

M iędzysojusznicza Komisja Na-  
dreńska zaw iadom iła  Komisarzy R z e ­
szy niefnieckiej, ż« zamierza zakazać  
urządzania wszelkich w ieców . Oprócz  
tego na obszarze okupow anym  zaka­
zana jest działa lność niemieckich  
organizacji, mających charakter w ię ­
cej wojskowy, aniżeli sportowy.

D O K T Ó R  
P A W E Ł BRONIATOWSKI

w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Panny Marji 24 (obok Teatru Parys.)

choroby weneryczne i skórne
Przyjmuje od 9—12 i od 4—7 po pot. 

Panie od 12—1 w południc.

W i e l g o m ł y n y .
Praca agitatorów. Reformy. Pańskie  

rządy.
(D okoaozsnie .)

O tóż naprzykład, m iejscowi agitatorzy  
objeżdżają wioski i uwalniają gosp o­
darzy od daniny, innym zaś  ułatwiają  
otrzymanie serwitutów. W iadom o-  
że  prawo o serwitutach jest już 
uch w alone i w im ię dobra gospodarki  
krajowej należy j« posp ieszn ie  w y k o ­
nać, gdyż i mądry gospodarz, i m ą ­
dry dziedzic  pragną rozgraniczenia,  
lecz  partyjnikom zależy na powstrzy­
maniu, gdyż w razie nieuregulowania  
serwitutów, i rozparcelowania przy­
najmniej poważnej częśc i  folwarków  
znika okazja do agitacyi, a przecież  
oni sta le chcą żyć, rządzić i korzy-

SzkaltticfaiD powszechne iii powiecie 
Balomskowskin.

(Dokończsnis.)
Brak szkół o sz e r s iy m  progra­

m ie nauczania spow od ow any jest: 
a) brakiem odpowiednich  lokali b) bra­
kiem sił nauczycielskich. Drugi waru­
nek w wielu wypadkach dałby się  
m oże i ograniczyć, gdyby utworzono  
od pow iednie  warunki pracy.

Warsztat pracy nauczyciela  w 
dobie obecnej jest w ięcej niż op łaka­
ny. W salach 30  - lub mniej m . 4 uczy  
nauczyciel w przeważnej cz ęśc i  wypa­
dków po 50  - 75  dzieci,  a m iejscem  
wytchnienia po pracy jest m ieszkanie  
nauczyciela nieraz o 18 m .4 p ow ie­
rzchni, w którem to mieszkaniu musi 
kontynuow ać swą pracę, kształcić się  
i w ypocząć . Czy w warunkach takich  
da się  utrzymać lepsze siły? Pracują  
do p ew nego czasu  dla idei, a le wnet  
znów zrujnowane zdrowie zm usza ich 
do porzucenia zawodu, o ile nie 
wydziera ich z szeregów  śmierci.

N adtem  powinno s ię  sp o łe c z e ń ­
stw o zastanow ić.  S tw orzen ie  d o g o ­
dnych warunków pracy pozwoli pozy­
skać większy zastęp ukwalifikowa-  
nych pracowników. A czyż zdro­
wie samej uczącej się  m łodzieży  
nie powinno nam w równej m ierze  
l e ż e ć  na sercu? czy nie szkoda nom  
tych organizm ów dziec ięcych , które w 
ob ecn ych  izbach szkolnych  m arnieją?  
Sprawa w ięc  nie cierpi zwłoki, m u s i­
my się  w z iąć  do jaknajrychlejszego  
zrea l izow an ia  jej.

stać.  Serwituty m uszą byc wkrótce 
uregulowane, ponieważ przy serw itu­
tach o porządnej gospodarce nie m o ­
że być m owy. R ów nież prawo o d a ­
ninie jest uchw alone i szczegó ln ie  dla 
wsi jest jasne. Ale czyja w tern wina, 
i e  urzędy gm inne, i rady gm inne w y ­
brane pod w pływ em  agitacji i sz er zo ­
nej nienawiści do mądrzejszych ludzi, 
nie umieją obliczyć? Pytam: kto w i­
nien że mamy n iedołężne rady gm in­
ne, Sejmiki powiatowe; a nawet że 
i S ejm  ustawodawczy i rządy w kraju 
tak w ie le  pozostawiają do życzenie?  
Burzyciele  zgody i jednośc i,  wpra­
wdzie wiedzą, że jest źle, że narze­
kanie wzrasta, uspokajają poczciwy  
lud, że to winny pańskie rządy, że  
będzie  zupełnie dobrze, gdy będziem y

Sejm  nasz uchwalił ustaw ę o 
budowie szkół,  lecz  ustawa ta przew i­
duje termin daleki. Kolejność budowy  
gm achów  szkolnych musi być p o w o l­
ną, poniew aż państwo nie rozporzą­
dza narazie tak olbrzymiem i sum am i.  
W najlepszym razie rozwiązanie pro­
blem u po myśli ustawy poch łonę łeb y  
przesżło  20  lat, a w ięc  dopiero trze ­
cia generacja korzystałaby z dobra  
tejże. W ob ec  tego trzeba obok w s p o ­
mnianej ustawy dużo inicjatywy sp o ­
łecznej.  Inicjatywa ta wyjść musi naj­
pierw od organów sam orządu, gdyż  
o n e  w pierwszym rzędzie powinny  
być w tej sprawie jaknajwięcej zainte­
resow ane. WydziaJ sejm ikowy, gminy  
powinny dążyć do budowy szkół w 
szybkim tem pie, nie oglądać s ię  w 
każdym wypadku na p om oc  rządową.

Trzy miljardy na ce le  szkoln i­
ctwa przeznaczone w b udżecie  pań­
stw owym  na rok 1922 cz em że  są w o ­
b ec  potrzebnych 1350  m iljardów? A 
przecież finanse- państwa nie rychło  
poprawią się do tego stopnia , aby 
subw encje  rządow e m ogły  wzróść  
kilkanaście, w zględn ie  kilkadziesiąt ra­
zy, kiedy dopiero m ożnaby było m y ­
ś le ć  o mo ż no śc i  o t r zy m an ia  w p o ­
szcz egó lny ch  w yp adk ach  za pomogi .  
Tak więc  k o r zys ta j ą c  w s ł a by m  s t o ­
pniu z funduszów r zą dowych ,  nie cz e ­
kać wyłącznie na t akowe .

W ielom iljonow y budżet S e j m ik u  
p ow iatow ego  przewiduje za ledwie  4 
miljony mk , na budow ę szkół.  B u ­
dżety szkolne w gm inach spotykają  
się  ze  zbiorową opozycją , która nie

g ło sow ać  tylko na nich przy zbliżają­
cych się  wyborach Są to poproatu  
kpiny i szyderstwa z ciem nych i b ie ­
dnych ludzi.

Postaw m y jasno pytanie, czy  
mamy pańskie rządy? N ie ,  nie p ań ­
skie mamy rządy, gdyż panowie ze  
wsi, i panowie z miasta to jest ka-  
m ienicznicy i fabrykanci nie są  d o­
puszczeni do głosu - w olno im tylko 
ponosić  ciężary, natom iast nie widzi­
my ani jednego n ow ego  uchw alonego  
prawa, które byłoby korzystne dla pa­
nów ze wsi lub z m iasta, a d ow od em  
tego: podatki dworskie, nieraz cz tero­
krotnie większe na m orgę, uchwaloną  
daninę, w yw łaszczen ie  lasów  (nie z a ­
bierają, bo rząd do sw oich  lasów d o ­
kłada z podatków, w ięc  nie ch ce  w ię -
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przebiera w a rgum entach , a naw et d o ­
wodzi, że szkoły z większym program em  
są  n iepotrzebne, nie potrzebo też jakichś 
specjalnych budynków szkolnych, je że ­
li zaś chcianoby budow ać, to takie 
domki, aby te nie kosztowały dużo.

T u ta j  więc pracować musi ka­
żdy osobnik inteligentniejszy. Tu in­
gerować musi e lem ent rozsądny i bez­
względnie przeciwstawiać się n ieuśw ia­
domionym. Lecz nie tylko radą  służyć 
w takich wypadkach należy. Dużo 
wart* dobra  rada, Ucz czyn dopiero 
pobudza do działania Mam tu na 
myśli wszelki* ośrodki inteligencji, 
żyjącej wśród ludu. Te  jednostki w ła­
śnie powinny zawsze albo ująć czynną 
inicjatywę w swe ręce, lub też po­
wziętą myśl podtrzymywać i czynnie 
wspierać. Narazie nieznaczna pom oc 
m aterja lna  ze strony tychże ośrodków, 
może być bodźcem  do czynu i ruszyć 
spraw ę z martwego punktu.

Wszak w powiecie naszym m a ­
my ku tem u doskonałe  warunki. Ma­
my łomy kamienia, wapienniki, mamy 
piękne lasy prywatne - są to źródła, 
z których można łatwo zasilić, w zględ­
nie dać inicjatywę do budowy szkół. 
Robocizna We wsi znalazłaby się bez­
płatnie, m ożnaby  nawet w tym kie­
runku zaprowadzić przymusową ko le j­
ność. D ostarczenie  bezpła tne  części 
m aterjałów budowlanych ułatwiłoby 
wielu wsiom wystawienie budynków 
szkolnych, które pozostałyby pom nika­
mi wdzięczności dla ofiarodawców.

Nie m oże być naturaln ie  mowy 
o m asow em  budowaniu szkół tym 
sposobem , lecz w poszczególnych 
wsiach może s tanąć  takim sum ptem  
piękny budynek szkolny przynajmniej 
3-izbowy, jak również odpowiednie

ce, kłopotu i s trat), reform * rolna, 
Ta  ostatnia jest niewykonalną, gdyż 
z iem ię  ma otrzymać: służba  d w o ­
rska, bezrolni, małorolni, i inni- 
A któż im da na budynki,
inwentarze, zasiewy?, Któż zapłaci
ziemię, której darm o brać nie można, 
jako rzeczy cudzej. Nie wykonują r e ­
formy rolnej i dla tego, bo tysiące 
płatnych ag ita torów  z opłat od s łu ­
żby dworskiej wybornie żyje, u rząd za ­
jąc w kraju strajki. Jeśli weźmiemy 
pod uwagę prawa robotników we d w o ­
rze, prawa robotników w fabrykach 
prawa lokatorów w kamienicy to

mieszkanie dla nauczyciela.
Mimo nader trudnych warunków 

zdobyć się na to trzeba. Nie należy 
bowiem zapom inać o tern, t e  duże 
zarobił niejeden właśnie w tych c ię­
żkich czasach wojennych. Nizki kur* 
pieniądza uczynił wielu panami w ła­
sności, której przed wojną byli tylko 
właścicielami z imieni*. Taka danina 
dobrowolna, nie czyniąca uszczerbku w 
jego stanie posiadania, przecież nie 
zadecyduje o nadwerężeniu m a ją tk o ­
wym. Nie trzeba też zapom inać i o 
tem, ża będzie  to właściwie włożony 
kapitał, który może jeszcze o fiaroda­
wcom pokaźną ren tę  przyniesie, bo 
przyczyni się do zatarcia ciemnoty.

Nowy rok szkolny się zbliża. 
Jak z podanej statystyki widać już 
obecnie 2 6 %  dzieci nie uczęszcza  do 
szkoły z braku pom ieszczenia. Z n o ­
wym rokiem procent się stanowczo 
powiększy Je szcze  większą ilość dzie­
ci pozbawimy możności uczenia się.

Nie dopuszczajm y do tego. B ie­
rzmy się do budowy szkół. Ułatwiaj­
my szerzeniu się oświaty.

J. B.

Z O K O L I C Y .
Z SULMIERZYC.

Awantura na wykładach ro ln iczych . P o ­
turbowanie prelegentów. Skutki wywroto­

wej ag itacji. (D okończenie.)

Banda zorganizowana, które wy­
wołała burdę  i tym sam ym  un iem o­
żliwiła wykłady rolnicze, miała sw oją  
kom endę  i działała planowo. Kim był 
ich m oralny przewódca łatwo się d o ­
myślić, gdy się s łysza ło  na sali takie 
krzyki: „ P o se ł  powiedział nam co
mamy z wami zrobić lii

t rzeba być z rozum u obranym , aby 
można powiedzieć, że to pańskie rzą ­
dy. Wywrotowcy chcą zduśić panów, 
aby się sami mogli obłowić, a potem 
sta le  rządzić. Ale to im się nie uda, 
bo ogół przegląda na oczy i w m ie ­
ście i u nas na wsi. Musieliśmy 
przejść tak sm utne  doświadczenia, 
które naród kosztuje wiele, wiele mi- 
Ijardów wyrzuconych na m arne, ale 
się czegoś nauczyliśmy i dzisiąj wie­
my, że polityka kosztuje drogo. M iej­
my nadzieję, że przy nowych wybo­
rach wejdą do Se jm u ludzie uczciwi, 
nie szukający swoich tylko korzyści,

l i - . '

Bardzo charakterystycznem  było, 
że do tej rozbestwionej bandy n a leże ­
li w większej ilości chłopcy do lat 
20-tu . Pa trząc  na to ogarnia człowie­
ka sm utne  uczucie. Więc jacyż to  b ę ­
dą obywatele kraju? Jakże oni swoich 
»ynów wychowają? Sam i ciemni, ze­
psuci, ogłupieni. Czy takim ludziom, 
którzy nawet pogadanki,) dotyczącej 
rolnictwa nie chcą i nie są ciekawi 
wysłuchać, warto w*góle ułatwiać n a ­
bycie z i e m i— chyba nie — jakże oni 
będą  gospodarzyć? Ej! panie R udz iń ­
ski, gdybyś ty był człowiekiem z a ­
cnym, dobrym  synem Ojczyzny i ko­
chał lud Polski - pomógłbyś tym, któ­
rzy napraw dę pracują nad szerzeniem  
oświaty. Ale nie! Tam  gdzie stąpnie 
noga p. Rudzińskiego i jego kolegów, 
gdzie padnie ich głos —  tam  w k ró ­
tkim czasie zam iera  każda placówka 
oświatowa i kulturalna, a więc Kółko 
Rolnicze, sklep, szkoła robót i t. d. 
nap. w Sulmierzycach, bo to „pań­
skie wymysły" wszelkie szlachetn ie j­
sze myśli i lepsi ludzie są odtrąceni. 
Rozbudzone natom iast zostają  - tylko 
najniższe zwierzęce instynkta, chęć 
grabieży, zysku łatwego, zemsty. Bo 
w duszy i sercu posła Rudzińskiego 
i jego towarzyszy - nie ma ani m iło­
ści do Boga, choć  Go czasem  dla 
pieknego słowa w spom ina -  ani do 
O jczyzny, ani wreszcie do tych ludzi, 
którzy mu są  też potrzebni, bo pan 
Rodziński mówiąc, do tych często 
biednych i ciemnych głów, nie myśli 
by ich m ądrem i radami oświecić, by w 
ich głowy i dusze wleć myśli uczciw* 
i czyste, nie poucza ich jakimi po­
winni być obywatele Kraju, by ni# 
przynieść wstydu Swojej Ojczyźnie. 
Nie, to za trudna ,  za m ozolna  praca

że rządy w Polsce nie będą ani s o ­
cjalistyczne, ani ludowcowe, ani c h ło ­
pskie, ani pańskie, ale prawdziwie d e ­
mokratyczne, składając* się z ludzi 
mądrych i uczciwych, których mamy 
w kraju, a tylko podła polityka party j­
na odauwa ich od pracy.

Za wiele s ię  rozpisałem, ale po 
dobrem  zastanowieniu się nad swą 
kochaną Polską, nad oszukiwaniem 
ludu widzi się, że to wszystko jeszcze 
mało. ;

S ta ły  czytelnik J. T.
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D B A S Z  o W Ł A S N Y  D O R O B E K ,
S K Ł A D A J  PIENIĄDZE

i m i t ó w  HASIE l U U E l l l j l l
otrzym asz  3 procent i pioniądze Twe będą bezpieczne.

Każdej chwi li  i w ka żdy m ur z ę d z ie  po cz to w y m  
podn os ić  m o ż n a  po 3 000 mk. dz ien nie  — w y ż ­
s z e  sumy — po wskazaniu  urzędu p o c z t o w e g o  

w którym wypłata ma nastąpić .

W szystkie Urzędy Pocztowe w P ańs tw ie  wydają Keiążeczki 
■...............   Oszczędnościowe.

Z a d a n i a  i ce l e  R a d o m s k o w s k i e -

tu s ię  t r ze b a  s ię  spieszyć ,  wyb ory  za ; 

p a r ę  mi es ięcy .  P a n  Rudziński  poza 
t ł u m e m  głów do  k tó rych  mów i  i k tó ­
rym pok azu je  sk raw ek  z iemi  na  p rzy­
n ę t ę ,  widzi  swój  ło te l  poselski  i cz t e ­
ry la ta  w miłej  W a rs za wi e ,  więc  byle 
do j ść  do t ego k rzes ła  w S e jm i e  a j a ­
ką  d r o g ą  to  wszys tko  j e dn o .

Zły i ob łud ny  j e s t  ten d o r a d c a ,  
który za mi as t  w oczy  powiedz ieć  p r a ­
w d ę  przyjacie lowi;  po ch l eb i a  mu ,  a 
odwróc iwszy  s ię  od  n iego z p og ar d ą  
p luje i śm ie je  s i ę  z j ego głupoty.

Czuwajmy!  Czu wajm y!  bo  ani 
wiemy,  j ak ie  d r a p ie ż n e  rę c e  w y c i ą ga ­
ją się do  nas zych  dz iec i ,  by w yr w ać  
z ich piersi  s e rca ,  wia rę  i mi łość ,  a 
z robić  z nich swoich  n ie wol n ik ów  - to 
j e s t  p r a w d a  k tó rej  nikt  za pr ze c zy ć  nie 

m o ż e .
J.  A.

Skrzynka Redakcyjna,
Szanowny Panie Redaktorze!

P r o s i m y  up rz e jm ie  o u m i e s z c z e ­
nie w na jb l i ż szym n u m e r z e  sw eg o  p o ­
cz y tnego  p i sm a ,  poniżej  z a m i e s z c z o ­
nych in fo rmac j i :  •

„J u ż  w l is topadz ie  ub.  r. d o n o ­
si l iśmy na tern mi e j scu  o pow s ta n iu  
R a d o m s k o w s k ie g o  Koła A k a d e m ic k ie ­
go,  o g r an ic za ją c  się d o  szczup łych  
i n i e zb ę dn y ch  in fo rmac j i ;  o b ec n i e  m a ­
my za m ia r  obs ze rn ie j  p rze d s ta w ić  ż y ­
cie,  dz i a ł a lno ść  n as ze go  Koła,  u w z g l ę ­
dn ia jąc  inne o r ga n iz ac je  akad em ick ie ,  
ł ą czn ie  z k tó rem i  o n o  p racuje.

N a c z e ln ą  ins ty tuc ją  w zakres ie  
sp r aw  ek o n o m ic z n y c h  i s a m o p o m o c o ­
w y c h  n a  t e r e n i e  W a r s z a w y  j e s t  C e n ­
t r a l a  A k a d e m i c k i c h  B r a t n i c h  P o m o c y

( C . A . B . P . ) ,  w sk ład której  w ch o d z ą
rep re z en ta nc i  po sz cz egó lny ch  Br a tn ich  
P o m o c y ,  a j e d ny m  z g łównych  jej c e ­
lów je s t  n i e s ien ie  p o m o c y  m a te r j a lne j  
sz e ro k im  r z e s z o m  a k a d em ik ów .  C e l o ­
wi t e m u  od p ow ie d z ia ła  on a  w o g r o ­
mn e j  m ie r ze  w cz a s a c h  k ry tycznych,  
po po w roc ie  ak a d e m ik ó w  z wo jsk a ,  
za k ł a da ją c  kuchn ie ,  d o m y  i ogn iska
ak ad em ick ie ,  umoż l iw ia jąc  n a b y w a n ie  
po zn iżonych c e n ac h  ś r o d k ó w  żywno-  

| ści,  odz ieży ,  biel izny,  ob uw ia  i t. p. 
i  O b e c n ie  p rac a  jej w z m a g a  się,  o b e j ­

m u j ą c  c o r a z  n o w s z e  dz iedz iny  życia 
s a m o p o m o c o w e g o .  Za  m ia r ę  jej dz ia ­
ła lnośc i  m o ż e  pos łużyć  obr ó t ,  który 
za p ie rwsze  pó ł rocz e  1921 r. wynos i ł
197 .530  443  mk.

W kwietniu r. ub.  C .A .B .P .  z a -  
in i c jowała po łą cz en i e  s ię  już i stnieją-  

| cych kół  p r owi nc j ona lny ch ,  ce le m  
j sk o o r d y n o w a n ia  ws pó lne j  dz ia ł a lnośc i  
' s a m o p o m o c o w e j .  J a k o ż  pod kon iec  

roku,  w l i s topadz ie ,  uk o n sy tu o w a n o  
s to su n ek  tych kół  do  C .A.B .P-  Koła 
p r o wi n c jo n a ln e  w c h o d z ą  w sk ła d  C e n ­
tral i ,  tw o r z ą c  przy niej K om is j ę  Kół  
P r o w in c jo n a l n y c h ,  za leżn ą  od  niej 
tylko pod w z g l ę d e m  s a m o p o m o c o w y m .  
Z a d a n i e m  kół  je st  n a w ią z a n ie  ś c i s ł e ­
go k on ta k tu  ze  s p o ł e c z e ń s t w e m  p r o ­
w in c j o na ln ym  w ce lu  z a p o z n a n ia  go 
z w a r u n k a m i  życ ia  a k a d e m ic k i e g o  
i wc iągn ięc ia  do  p o n o sz en ia  n ie w i e l ­
kich,  d ob r o w o l n y ch  ofiar,  n i e zb ę d ny ch  
dia wielu  ak a d em ik ó w ,  ofiar ,  k tó r e  w 

I znacz ne j  m ie r z e  były p o n o s z o n e  d o ­
tyc h cz as  p rzez  sp o łe cz eń s t w o  m i e j s c o ­
wośc i ,  skup i a j ący ch  w yż sz e  ucz e ln ie .  
Kół t akich,  w sk ład k tó rych  w ch o d z i  

j i n a s z e  l i c z y  o b e c n i e  C e n t r a l a  16 .

go Kola a k a d em ic k ie g o  an a lo g ic zn e  
do  wyżej  wymien iony ch ,  p o d a n e  były 
już w a r tyku le  z l i s to p a d a  r. ub.  P o  
za c e le m  s a m o p o m o c b w y m ,  k tó ry  s t a ­
nowi  g łów ną  wytyczną  nasze j  p racy,  
Koło dąży  do  j a kna j śc i ś l e j szego  z r z e ­
szen ia  młodz ieży  ak a dem ick ie j  R a d o m ­
ska i okol icy,  dla sk o or dy n ow an ia  życia 
towarzysk iego  i o ś w ia to w eg o .  Dla 
o s iąg n ięc ia  swych  d ą ż e ń  i u ł a twien ia  
ws pó łp rac y  kolegów,  z r z es z o n y m  w 
Kole,  po w s t a ją  ró żn e  se kc je .  S ekc j a  
tak ą  by ła  d a w n a  Ko mis ja  D o c h o d ó w  
Nies ta łych ,  ( K . D . N )  p r zek sz t a ł co na  
o b e c n ie  na  S ek c j ę  T o w a r z y s k ą  i D o ­
ch o d ó w  Nies ta łych.  By ła  K.D.N.  r o z ­
po cz ę ł a  swą  p r ac ę  n a  t e ren ie  R a d o m ­
ska od z j ed ny w an ia  dla Koła c z ł o n ­
ków w sp ie ra j ąc ych  i u r zą d ze n i a  w p o ­
czątku  s tycznia r. b. „W ie cz o ru  Aka-  

| d e m i c k i e g e ” , który dzięki  wyd a tne j  
p o m o c y  s p o ł e c z e ń s t w a  p r zyn iós ł  p o ­
ważny  rezul ta t ,  gdyż czysty d o c h ó d  
wynos i ł  118.850  mk Kwotę  tę  p r z e ­
z n a cz on o  w 2 5 % ,  s to s ow ni e  do s t a ­
tu tu .  na  kapi t a ł  że lazny,  w 75 /» na 
pożyczki  bą dź  dor ywcze ,  b ą d ź  k r ó t ko ­
t e rm in ow e .  P ie r w s z y  k rok b K. D . N .  
przyczyn ił  s ię  więc  do  p r zyspo rzen ia  
d o c h o d ó w  Kołu,  n aw ią zu j ąc  z d rug ie j  
s t ro ny  śc iś l e j szy kon tak t  m ię d zy  s p o ­
ł e c z e ń s t w e m  r a d o m s k o  wskim,  a m ło -  

1 dz ie żą  a k a d e m ic k ą  R a d o m s k a .  O b e c ­
na S ekc j a  T o w a r z y s k a  kon tynu je  
p rac e  K. D. N., d ą ż ą c  j e d n o c z e ś n ie  
do  z rea l i zo wan ia  n o w ych  i l icznych 
p ro jek tów;  m ię d z y  jnne mi  czyni  s t a ­
rania o uzyskan ie  w Wa rs za wi e  l o k a ­
lu, c h o ć  w pe w n yc h  go dz in ac h  ty g o ­
dnia ,  w k tó r ym m o gł a by  s ię  z g r o m a ­
d za ć  nasza  m ło d z i eż ,  s p ę d z a j ą c  w s p ó l ­
ne  chwi le ,  w o ln e  od zwykłych za jęć ;  
w lokalu tym od byw ały by  s ię  również 
odczyty,  po gada nk i  dyskusyjne ,  o r g a ­
n iz ow an e  p rzez  S ek c j ę  o ś w ia to w ą  K o ­
ła.  P ro je k t  u two rzen ia  tej o s t a tn ie j  
uzyska ł  a p r o ba tę ,  o d by te go  5 b m .  
n a d z w y cz a j ne g o  wa lneg o  zebran ia ,  
k tó r e  uzna ło  k o n i ec zn ość  sekcj i ,  m o ­
gącej  p rzyczyn ić  s ię  do  r o zs ze rza n ia  
i pog ł ęb ian ia  w ia d o m o śc i  ogólnych ,  
in t e r es u ją cy c h  wszys tk ich ,  k tó r ym  m a ­
ło j e dna k  udz ie la j ą  cz asu  ko ledzy,  p o ­
św ię ca j ąc  s ię  p rawie wyłączn ie  s tu-  
d j o m  sw eg o  wydziału.  S ek c j a  o ś w i a ­
towa  ro zw in ę ła by  sw ą  dz i a ł a lno ść  

j i na t e re n i e  R a d o m s k a  w c z a s i e  ferji,
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nie ogr an i cza jąc  s ię  l i- tylko do  s a ­
myc h  cz łonk ów  Koła .

W tych  wszys tk ich  za d a n i a c h  
obe c ny ch  i p rzysz łych Koła,  n i e z b ę d n ą  
jes t  j edn ak  p o m o c  s t a r s zeg o  s p o łe ­
cz eńs twa ,  k tó ra r a da m i ,  wskaz ów kam i  
o raz  p o m o c ą  m a te r j a ln ą ,  m o ż e  w z n a ­
czne j  m ie r ze  p rzyc zyn ić  s ię  do u ł a ­
twien ia  w os iągn ięc iu  nas zy c h  ce lów.  
R.  K. A już  p o d c z a s  ub ieg łych ferj i  
św ią te c zn y c h  r o z p o c z ę ł o  w s p o m n i a n ą  
wyże j  akc ję  z j edn yw ani a  cz łonków 
w sp i e ra jąc ych ,  k tó rą  p r ze rwa ło  ze 
wzg lę du  na  r o z p o c z ę c i e  s ię  za jęć ,  
ko n ty n u o w a ć  ją j e d n a k  b ęd z i e  i w ie ­
rzymy,  że n i e z a w o d n i e  s p o t ka  s ię  ze  
s z c z e r ą  i d o b r a  wo lą  ogółu.

M am y  nadz ie ję ,  że  t ą  d r ogą  na j ł a ­
twiej  n a m  b ę d z ie  ze sp o l i ć  s ię  w n a ­
sz yc h  p r a c a c h  ze  s p o łe c z e ń s t w e m  
R a d o m s k a ,  to też s t a ra ć  się b ęd z ie m y 
udz ie lać  j a k n a j c zę s t sz y ch  i j aknajba -  
rdziej  w yc z er p u ją c yc h  in f o rmac j i  o 
p o s t ę p a c h  n as ze g o  Ko ła" .

Z ar zą d .

—  Bl iższych in f o rmac j i  o życiu 
ak a d e m ic k i m  wog óle  zas ięg ać  m o ż n a  
z mies i ęcz n ik ów  „ S a m o p o m o c  A k a d e ­
micka"  i „P r z e g lą d  A ka d em ic k i " ,  k tó ­
rych  nab yw a ni e  u ła twić  m o ż e  se krc ta -  
r ja t  Koła.  A d re s  Se kr e t a r j a t u :  Kol.
Je rz y  Majewski ,  W a r sz a w a ,  P o ln a  50.

k o ń cz en ia  zwyc ięzk iego dnia part j i  
u św ie tn ić  s o s k o —* k ąps k ie m dżan te l -  
m e ń s t w e m  swój  poby t  w g rodz ie ,  za ­
cz ep ia ją c  w d o ś ć  n ie t r z e ź w y m  s ta n ie  
m o j ą  ż o n ę  nie m o g ą c ą  s i ę  d ługi  c z a s  
uwo ln ić  od d o w ci p ów  n a t rę tn y ch  n ie ­
uków.  J a k  p ogo dz i ć  o ś w ia tę  ludu  i 
t ych pa n ó w  jako  a rb i t rów Wyz wo len ia .

S p o ł e c z e ń s t w o  po w in no  p i l n ow a ć  
tych k tórzy  w d u s z e  ma lu tk ic h  m a j ą  
w le w a ć  świat ło  wiedzy  i w p a ja ć  z a s a ­
dy etyki,  a n ie  zezwalać ,  ażeby  w r o ­
go naszej  ku l tu rze  u s p o s o b i e n i  ludzie  
plamil i  c z eś ć  n a j s z l a c h e tn ie j s z e g o  f a ­
chu .

P r o f e s o r  P.

*

Do Szanownej Redakcji 
„6az«ty Radomskowskiej"

J u ż  p r zeb rzm ia ły  e c h a  u r o c z y ­
s tości  Imien in  N acze ln ik a  P ań s t w a ,  
pozo s t a ł o  j e dn ak  o p r ó c z  mi łego  w s p o ­
mn ie n ia  chwil i  w k tó rej  każ d y  o b y ­
wa te l  sk ła da ł  ho łd  z a s ł u ż o n e m u  b o ­
ha t e ro w i  swej  z iemi ,  p rzykre uczu c ie  
w z b u d z a n e  ci ąg le  my ś l ą  o na j ezd n i -  
czej  par t j i  „W y zw ol e ńc ów " ,  którzy 
c h c ą c  s ię  pop isać  po m y s ł o wo śc ią  
swej  idei i o d d a n i e m  się  k ra jowi ,  
urządzi l i  w idowisko  mi t ing ow e  g o d n e  
sowdepj i .  Ma ło  im było z e p su ć  n a ­
st rój  sp o k o jn y c h  obywate l i ,  z m u s z o ­
nych rnimowoli  do  w ys łu c h an ia  k a r k o ­
ł o m n o — w yw ro t ow yc h  ep i t e t ów ,  w y p o ­
w ia d a ny ch  z p r awdz iw ie  H o r a c j u s z o -  
wskim z a p a ł e m  prze z  f alse - o ś w ie c o ­
nych p r ow od y ró w .  Ma ło  im było p o ­
ka z ać  ludowi ,  in a to m a n i s ty c z n e  lico 
posła ,  s z k a l u j ąc e g o  na k aż d y m  kroku 
bezkarn ie ,  h o n o r  nasze j  pań s tw owośc i ,  
zdoby te j  w s p ó ln y m  t r u d e m  i krwią 
młodz ieży .  D z ie jo w o — b o h a t e r s k ą  a -  
w a n tu r k ę  zakończy l i  „ i s t inno  rusk im 
wyp i tkom " ,  wy sz c ze rz a j ą c  zęby  do 
R a d o m s z c z a n ,  p a t rzą cy ch  na ca łą  ich 
k o m e d j ę  z z a b o b o n n e m  zdz iw ie n ie m .  
J a c y ś  dwaj  f an t az y jn o  - cz upurń i  p a ­
nowie,  ag i t a to rzy  par t j i  ku wie lk iemu 
m e m u  zdz iwieniu nauc zyc ie le  ludowi ,  
j e d en  z Wi e lgomłynów,  d rugi  ze  wsi 
Piaski ,  nazwisk iem Bł adowie ,  jak b r a ­
cia s j a m sc y  wierni  sob ie  w czynach  
i s ł o w ie  o ś m ie l i l i  s i ę  n a w e t  d la  z a -

K R O N I K A .
Powiatowy Polsko - Amerykański

K o m i t e t  P o m o c y  Dz i ec io m w R a d o m ­
sku  sk ła d a  jak na j s e r de c zn ie j s z e  p o ­
dz i ęk ow an ie  Z ar zą d ow i  m ie j s c ow eg o  

! „S o k o ła "  za z łoże n ie  na cel  bu d o w y  
| p o m n ik a  wd z ię cz noś c i  d l a  Ameryki  

kwoty  26 , 760  m a r e k  z d o c h o d u ,  uzy ­
sk a ne g o  z p rzed s ta wi en ia  „S o k o ł a " .  
P r e z e s  S t .  N i e m i e c .
Kierownik  Z .  B a r t k i e w i c z

Wypadek. 10-cio  letni  S z c z e p a ń ­
czyk,  poz ba w ion y  opieki  rodzic iel skie j  
ucz ep i ł  s ię wózk a  ko le jo w eg o  w b iegu 
z k tó rego  sp a d ł  na szyny,  sku tk iem 
czego  zos ta ł  ba r d z o  poka leczony ,  aż 
do  ut raty  p r zy to m no śc i .  W s ta n ie  g r o ­
źn ym  b e z d o m n e g o  m a lc a  odwiez iono  
na  k ur ac ję  do  m ie j s c o w eg o  szpi ta la .

Z Kinemy.  D a w n o  za m ó w io n y  
wspan ia ły  o b r az  p. t. „ T a m t e n "  n a r e ­
szcie  ukaż e  s ię  na ek ra n ie  w czas ie  
dni  św ią tecznych .  O b r a z  t en osnu ty  
jest  na  t le  d r a m a t u  zna ko mi te j  a u t o r ­
ki ś. p. G Zapo lskiej ,  o d tw ar z a j ą cy  w 
b a r w ac h  j a sk raw yc h  m a r t y r o l og ię  n a ­
r o d u  po l sk iego  z os t a tn ie j  doby  ca ra-  
Ju, w yko nan y  z wie l k im n a k ł a d e m  
pracy przy w sp ó łu dz ia le  na jwybi tn ie j ­
szych  sił a r tys tycznych  s tol icy.  J e s t  
on  p ie rw sz ym  f i lm em  po lskim,  z b u d o ­
w a n y m  na w zó r  za g ran ic zny ch  m o d e ­
li i s łusznie ,  jak p ras a  w ar sz a w sk a  
zazn a cz a ,  c i eszy ł  s ię  wie lk im p o w o ­
d z e n ie m  w os t a tn ich  tyg odn ia ch  w 
3tolicy.

Okrutna matka. W ubieg łym ty ­
godn iu  w sąs iedn ie j  wsi Gorzkowice ,  
tuż  o b o k  s tacj i  w tor fowisku  dzieci  
p r z e c h o d z ą c  do  szkoły,  spos t rzeg ły  j a ­
kiś p r z e d m io t  p łynący  na powierzchn i ,  
który w y d a ł  im się  lalką.  Oczywiśc ie  
usi łowal i  w y d o s ta ć  tą lalkę.  P r z e c h o ­
dnie ,  w idzą c  n iezwykłą  b iegan inę  d z i a ­
twy n ad  w odą ,  za in te res ow al i  s i ę  i 
p o d sz ed ł s z y  bliżej  uj rze l i  j uż  t r upa  
no w o ro d k a .  P ie r w ia s t k o w e  d o c h o d z e ­
nie ustal i ło,  że w y ro d n ą  m a tk ą  jes t  
m ie sz k an ka  G or z k o w ic  22 l e tnia  Fej -  
f lowicz ów na  p a n n a  —  żydówka ,  có rka

zap ie ra ła  się sweg o  czynu,  a l e  wzię ta  
w k rzyżowe  pytan ia  p rzyzna ła  3ię. 
Mo r d er s t w a  d ok ona ła  tej s a m ej  nocy,  
w której  zos ta ł a  ma tką .

Miljonówka W s o b o t n i m  c iąg ­
nieniu mi l jonówki  wy lo so w an o  M 
1,735,216.

W sp raw ie no ta tki  z a m ie sz c zo n e j  
w „G a ze c i e  Ra do m sk o w sk ie j  z dn.  9 
bm.  o k a r y g o d n e m  z a c h o w a n iu  się 
nad le śn ic ze go  w o b e c  ł awnika  p. O.  
p r osz ę  o za mi e sz c ze n i e  sp ro s to w an i a .

N a b y ł e m  2 m e t r y  d r z e w a ,  a p o ­
n ieważ  j e d en  m e t r  był  rozkradz iony  i 
b r ak ow ał o  1/4 części ,  zw ró c i ł e m  się 
do  p. O.  o wy na gr od ze n i e  s t r a ty  
p rzez  ze zw ol en ie  na  u rżn ięc ie  p ień ka  
do  r ąb a n i a  d r zewa ,  na  co  p. O.  wy ­
da ł  zezwolen ie .  Wykrzyk iwan ie  prze to ,  
że  u rz ę d n i cy  m a g i s t r a c cy  k r a d n ą  d r z e ­
wo były b e z p o d s ta w n e ,  winny  zaś  p o ­
sąd ze n i a  o d d a n y  zos ta ł  n a  d r o g ę  s ą ­

d o w ą  J  K- .
Z Towarzystwa Dobroczynności

S c h r o n i s k o  d la  b e z d o m n y c h  dzieci  z 
k on ce r tu  prof.  B r a n d t a  i p .  W o ź n i a ­
kowskiej  o t r z y m a ło  czys tego  d o c h o d u  
ze sp r ze d aż y  b i l e tów 37,135 m k .  

„ „ p r o g r a m ó w  21,715 mk.

h a n d l a r z a .  ^ P o c z ą t k o w o  m o r d er cz yn i

58 850 mk.
P a n io m :  Dr.  Ra go ,  dyr .  P e y z e r o -  

wej ,  p.  Imienińskie j  i Ce l l a ry  za z o r ­
g an iz ow an ie  k o m i t e tu  składa  p o d z i ę ­
kow anie  Z ar zą d  S c hr on i s ka .

Znaczek u rz ą d z o n y  w dn iu  12/3 
b .m.  n a  korzyść  p o w ra ca ją c y ch  z R o ­
sji p rzyniósł  czys tego  zysku 58,004 mk.

Dzie lnym S o k o ło m  za i ch  t rudy,  
sk ła da  p od z i ęk o w an ie  D -w a  N i e w i a r o ­
wska  p r zew od n .  Sekcj i .

Sprawozdanie statystyczne. O- 
t r zy ma l i ś my z m a g i s t r a t u  m.  P i o t r k o ­
wa  Kwartalnik S ta tys tyczny ,  o d z w i e r ­
c i ed la jący  dok ła dn i e  s t an  l iczebny  lu­
dnośc i ,  warunk i  zd ro w otn e ,  s t a n  g o s ­
po da rc zy  i ku l tura lny  mias ta .  G r o m a ­
d ze n ie  d an yc h  s t a tys tycznych  j e s t  n i e z ­
b ę d n ą  p o d s ta w ą  dla p ro w a dz e n ia  r a ­
c jonalne j  poli tyki  k om u n a ln e j ,  jak r ó w ­
nież p rzyczyn ia  s ię  w t en  s p o s ó b  do 
za in te re so w an ia  obywate l i  sp r aw am i  
gospoda rk i  miejskiej .

D o sk on a ł e  o p r a c o w a n ie  t e g o  
sp ra w o z d a n ia  s t a t ys t yc zne go  wyko na ł  
p. S te f an  Łęski ,  ro da k  tute jszy.

Kapłon w kasie skarbowej. W 
ur zę dz i e  s k a r b o w y m  z a jm o w a ł  mie j sce ,  
p r a w e m  kad uka ,  w ch a r a k te rz e  „ u r z ę ­
dn ik a "  n ie jaki  Izrae l  Kap ło n ,  k tóry 
wypisywał  d e k l a r a c je  in t e r e sa n to m ,  
u ła twiał  nabyc ie  pa t en tów,  a n aw e t  p o ­
d o b n o  k lasyf ikował ka t ego r j e  św ia ­
dec tw  p rze my s ło w yc h ,  p o b i e ra ją c  za 
to  opła ty  do  własnej  kieszeni .  T w i e r ­
dzą  w ta j em ni cze n i ,  że o d  ow eg o  K a ­
p łona  „ ka so w eg o"  du żo  za leżało ,  p o ­
trafił  b o w ie m  wszys tko  „o br ob ić "  tak,  
że  wilk był syty i ow ca  niby ca ła .  J e ­
dnak  wszys tko  m a  sw ą  mia r ę .  J e d e n
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z obyw ate l i  m ie jsc o w y ch  o p a r ł  się 
p ła ce n iu  h a r a c z a  K ap łonow i,  zw ła sz ­
cza ,  że o so b iśc ie  w yp isa ł  so b ie  d e k la ­
r a c ję ,  a na n a t rę tn e  zaczepk i  K a p ło ­
n a  w ezw ał policję ,  k tó ra  po p o r o z u ­
m ie n iu  się ze S ta r o s tw e m  u su n ę ła  
K ap ło n a  z ub ikacji  u rzę d o w y c h  i z r o ­
b iła  p ro toku ł.

C h a ra k te ry s ty c z n e  jes t,  że na 
p y tan ia  policji,  zkąd  s ię  ta m  wziął K a­
p łon ,  z czy jeg o  zezw o len ia  na sto liku  
rz ą d o w y m  u p raw ia ł  w kas ie  sk a rb o w e j  
p r o c e d e r  —  nie m óg ł nikt z szefów  
u rzę d u  sk a rb o w eg o  dać  o b ja śn ie n ia ,  
aczkolw iek  K za ła tw ia ł  tam  już „ c zy n ­
n ośc i"  od  p a ru  tygodni.  S z .

Wybory do Rady Miejskiej. O s o ­
b o m  z a in te re so w a n y m  p rzy p o m in am y , 
iż lis ty w yborców  z o s ta n ą  w yw ieszone  
d«  p rze jrz en ia  w sali R ady  m ie jsk ie j  j 
w m a g is t rac ie  dnia 18 19 i 20 kwidt- j  

nil br. w godz. u rzę d o w a n ia  tj. od  9 
ran o  do  1 po poł. i od  3 do  6 w iecz.  | 
K ażdy  obyw ate l ,  m a jąc y  praw o  g łosu  j  

w inien  sp raw d z ić ,  czy jego nazw isko  
ta m  f iguruje,  jeżeli zaś  nie, to należy  
bez  zwłoki zw róc ić  s ię  z r e k la m a c ją  do 
G łó w n eg o  lub M ie jscow ego  K om ite tu .

P rz e w o d n ic z ą c y  Gł. Kom . Wyb, 
f .  s ędz ia  łm ien ińsk i  u rz ę d o w a ć  będz ie  
p rzez  cały okres  w yborczy  w lokalu 
S ą d u  P o k o ju  (ul. Kaliska W 32)  w 
g ad z in a ch  10 - 2 w po).

Przykład godny naśladowania P . 
S t.  H iszpańsk i,  m is trz  szew ek i ,  o b y ­
w ate l  m- W arszaw y ,  o f ia ro w a ł  na  
rzecz  kasy  im. J .  M ianow sk iego  k o lo -  
n ję  z z a b u d o w a n ia m i  pod  n az w ą  „Ki- 
l iń sk ie" ,  w ar to śc i  k ilkudz ie s ięc iu  mi- 
ł jonów  mk. O f ia ro d a w c a  p rz e z n a c z y ł  
p o s ia d ło ść ,  w p ięknej,  zd ro w e j  oko licy  
p o ło ż o n ą ,  na m ie js c e  w ypoczynku  
d la  u c z o n y c h  po lsk ich .

P o d n ie ś ć  na leży  z w ie lk iem  u- 
z n a n ie m  ten  czyn obyw ate lsk i  i p o d ­
k reś l ić  to  g łębok ie  z ro z u m ie n ie  n a j ­
p i ln ie jszych  p o trz e b  nasze j  nauki w 
chw ili  o b ec n e j

Jak wygląda danina w ze s ta w ie ­
niu liczbowem? I. D an ina ,  b ę d ą c a  
w ie lo k ro tn o śc ią  p o d a tk ó w  p r z y c h o d o ­
w ych:

A) w b. Kongresówce: da 1) z r o ­
li 34 ,4  m i l ja rd a ,  2 )  z n ie ru c h o m o śc i  
m ie jsk ich  1 ,444 m il ja rd a ,  3 )  z p r z e ­
m y słu  i h an d lu  (p ró c z  tow arzys tw  akc) 
6 ,8 3  m il ja rd a .  R a z e m  4 2 ,674  m il ja rda .

B )  w  b. Galicji: 1) z roli 21 ,5  m i­
l ja rd a ,  2 )  z n ie ru c h o m o śc i  m ie jsk ich  
• ,3 7 0  m il ja rda ,  3 )  z p rze m y s łu  i h a n ­
d lu  ( p ró ć z  tow . ak c .)  2 ,030  m il ja rda .  
R a z e m  2 3 ,900  m il jarda.

C) w b. zaborze pruskim: 1) z r o ­
li 15,2 m ld . ,  2) z n ie ru c h o m o śc i  m ie j ­
sk ich  0 ,360  m ld .,  3 )  z p rze m y s łu  i 
h a n d lu  (p ró c z  tow . ak c  ) 1 ,69 mk. 
R a z e m  17,250  m ld .  m kp.

D) ziem ie wschodnie: 1) z roli 
5 ,58  m ld . ,  2) z n ie ru c h o m o śc i  m ie j ­
sk ich  0 ,1 6  m ld . ,  3 )  z p rze m y s łu  i h a n ­
dlu ( p ró c z  tow . ak c)  0 ,745  mld. R a ­

zem  6 ,485  m ld . mk.
II. D an in a  od  tow arzys tw  akcyjnych 

(15 proc.  od  kap i ta łu  z a k ła d o w e g o )  da 
w ca łe j  P o ls c e  około  6 m il ja rd ó w .

III. D an in a  od k o m o rn e g o  da w c a ­
łej P o lsce  1,44 m il ja rda .

IV. D an in a  od s a m a c h o d ó w  da w 
całe j P o ls c e  1 ,312 m il jarda.

Czyli o g ó lna  su m a  z d an iny  w y­
n ie s ie  na p o d s ta w ie  tych o b l ic ze ń  p r z e ­
szło  99  m il ja rd ó w  m a re k .

Z tego  na  ro ln ic tw o  p rzy p a d a  
76,68 m il ja rd a ,  na  n ie ru c h o m o ś c i  m ie j ­
skie 2 ,334  m il ja rda .  na p rze m y s ł  i 
h a n d e l  (w łą c z a ją c  w to  i d a n in ę  od 
tow. akc .)  17 ,295 m il ja rdów  mk

G ło sy  pu b l i c an e  C zyte ln icy  ża lą  
się, iż cz ę s to  o t rz y m u ją  listy z pocz ty  
ro z p ie c z ę to w a n e ,  C z e m u  to p rzy p isa ć?  
C2y zlej woli fu n k c jo n a r ju szó w  pocz t,  
czy te ż  k ie p sk ie m u  klejowi na k o p e r ­
tach .  B ie d n a  w d o w a  p. K. żali się, iż 
syn jej w liście  za m k n ię ty m  n a d e s ła ł  
b an k n o t  5 tysięczny, n ie s te ty  —  list w e ­
w nątrz  pozos ta ł ,  tylko b a n k n o t  u lo tn ił  
się.. ..  W ina w p ie rw szym  rzędz ie  jest 
n ad a w cy ,  bo  p ie n iąd z e  p rzesy ła  się 
p rz e k a z e m  p ocz tow ym , lub w k o p e rc ie  
lak iem  o p ie c z ę to w a n e j  z z a z n a c z e n ie m  
w ew n ę trz n e j  zaw ar to śc i .

J e s te ś m y  pewni, i i  w n a s z y m  u- 
rzędz ie  p o cz tow ym  jest d o b ó r  ludzi u- 
czc iw ych , „ o p e r a c je "  l is tow e  w id o cz n ie  
o d b y w a ją  się  po d r o d z e  do  R a d o m sk a .

Dr. m eet

S. l u b e l s k i
(b. asystent prof. Josefa w Berlinie) 

ul. Kaliska 38  
Choroby wewnętrzne, Skórne i We­

neryczne. 
,,914” analizy krwi na Syfilis.

D la niezam ożnych ustępstw o.
od  9 — 11 i od 3— 5 po południu

VI Hlsmnieacli u. m m
osiedl ił  s ię  Dr. mcd.

STANISŁAW B O R K O W S K I
h, nacze lny  l ekar z  f ranc,  z a ­
kładów hutniczych.  Ord ynu je  
«  sze rok .  z a k re s i e  nauk le­
kar sk ich:  chorob y  wewn , po­
łożnic two,  m a ł a  ch i ru rg ja .

O f i a r y ,
Na w p ity  dla n iezam ożnych  uczni 

w gim nazjum  im. F F ab ian icgo  w roku 
b ieżącym  złożyli:

p. Trusow 500 mk., pracow nicy k o le jo ­
wi st. Radomsk 7,100 mk., pp. G um ulińscy
8.000 mk., pracow nicy Banku Handlowego: 
p. Aue 1,000 rak., p. Badowska 1,000 mk., 
p. W alentowna 1,000 mk., p . Zagnerówna
1.000 mk., p. K olenajtysów na 1,000 mk., p. 
Krynke 3,000 mk. i p. Chwjłowicz 1,000 m. 
— razem 9 tys; p. Sidorew icz 1,000 mk., p.
H. Mitelman 5,000 mk., p. D obrzelew ska
I.000., p. Katugzewski 1,000 mk., p. Materz 
3*0 mk., p. R. Rozenbaum 2,000 mk. Ogó­
łem 29.400 marek.

Na utensylja szkolne tegoż gimnazjum. 
Fabryka „Br. Thonet" 100,000 mk., p. L. 
Kleiner 6,000 mk., pp. J. Fajerman i B. 
Frydman 2.000 mk., za łaskawem pośredni­
ctwem dyr. p. Peyaera kupcy drzewni pp. 
Grabowski, Reisman i Lewenberg 20,000 mk., 
p. P laneta, jako częśó  sum y zadeklarowa­
nej za uatąpienie m ieszkania, 20,000 mk., 
p. Karmański całkowitą nadwyżką ze sprze­
daży zboża kolejarzom  48,875 mk., Piotr 
Badek 1,000 mk., p. H. Mitelman 10,000 m., 
p. D. Rodal 3,000 mk., p, C yncynatus 2,000 
mk., P ółnocne Towarzystwo 3,000 mk., p. 
Karmański 1.505 mk. zam iast pow inszow ań. 
p. J. Mitelman 1,000 mk,, Stow arzyszenie 
W spółdzielcze prac. kolejow ych 25.000 m., 
p. Bombka 500 mk. Ogółem 242.880 mk.

Sumy pow yższe w płacono Skarbni 
kowi Rady Opiekuńczej Girrt^zjum.

Towarzys two Gimnastycz „8okół“ 
w Radomsku

Sprawozdanie z p rz e d s ta w ie n ia  w dn. 
22 kw ietn ia  r. b. p rzez  s e k c ję  t e a t r a l ­
n ą  T o w a rz y s tw a  G im n a s ty c z n e g o  „ S o ­

kół* w R a d o m sk u  
P R Z Y C H Ó D :

Za s p r z e d a n e  b ile ty  102 .300
„  ,, p ro g ra m y  6 .5 5 0 —

od  p. P la n e ty  za n ie  w zięty  b i le t  1 .0 0 0 — 
R a z e m  109 .850—

R O Z C H Ó D :
W yna jęc ie  sali t e a t r u  15 060
p rog ram y , a f isze  i ro zk le jen ie  6 .240  
p o d a te k  m ie jsk i 4 .000
w y n a ję c ie  d ek o ra c j i ,  p r z e d m io ­
tów do  ch a ra k te ry z a c .  i p o m o c  3 .4 5 0  
odk u p ie n ie  d z w o n k a  600
d ro b n e  w yda tk i— w y n ag ro d ze n ie  
d e k o ra to ró w  i u p o rzą d k o w .  sa li  3 .800

R a z e m  3 3 .090  
Czysty  d o c h ód 7 6 .760  

109.850 
Podział czystego dochodu:

W n ies io n o  d o  Kasy T -w a  g im ­
n as ty c z n e g o  „ S o k ó ł” 50 .000
W rę c z o n o  K om ite tow i b u dow y  
p o m n ik a  w d z ię cz n o śc i  d la  A m e ­
ryki —  —  —  2 6 .760

S k a rb n ik  hartwig.
R a z e m  76 .760

portfel zaw ierający tym czasowe 
zaświadczenie dem obilizacyjne w y­

dane przez P. K. U. w Radomsku na im ię  
W ładysław a,Z atońskiego z Radomska. Zna- 
la zoa zwróci d o ,R e d a k c j i .   __
Trrinat paszport wydany przez gminę w 
A y ilią i Brudzicach na nazwisko A ltera  
Pinkusa W ęglińskiego z Radomska. Zna­
lazca  zwróci do §m iny.
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U W A 6 A ! !U W A G A ! !
Kto z kopców i handlujących chce mieć w porządku i ce­

chowane wagi, odważniki, kwarty, litry i przymiary bfawatne— 
metry, niech nie czeka, aż przyjdzie do niego policja i nieocecho- 
wane wspomniane przedmioty mu zabierze i nałoży wysokie grzy­
wny, lecz niech takowe zawczasu niesie do reparacji i urzędowe­
go ocechowania.—

Do Zakładów mechanicznych zjednoczonych wagarzy 
p. f. .O R ZEŁ', gdzie doprowadzone będzie narzędzie miernicze 
do stanu godnego użytkowania.

Ceny niskie, wykonanie solidne, gwarancja trzechletnia.

Radomsk, ul. Przedborska .Nb. 42 przy młynie.

-----------  PRACOWNIA i MAGAZYN OBUWIA ----------
damskiego, męskiego i dziecinnego

IG N A C E G O  K A Ł U Z l S l S K I E G O
m istrza cechowego  

w Radomsku — Rynek dom p. Soczołowskiej w podwórzu.

Wyrabia i posiada na składzie mocne gotowe obuwie dam­
skie, męskie najświeższych fasonów.

---------------  CENY PR ZYS TĘP N E ---------------

'■B

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

lii Niedziele i Poniedziałek d. 10-17 Kwietnia b. r. iii sali d i m
PROGRAM ŚWIĄTECZNY

ZNAKOMITA SZTUKA w 6 AKTACH = =

GABRYELl ZAPOLSKIEJT A M T E N
Odtwarzająca w barwach jaskrawych martyrologię narodu polskie­
go z ostatniej doby'caratu. Ekran kinematograficzny po raz pierw­
szy wyświetla przeróbkę znakomitej sztuki granej na deskach 

Teatrów Warszawskich w tym samym zespole.
W roli głównej znakomity artysta

_____________JÓZEF WĘGRZYN. _________
Początek i  niedzielą 1 w poniedziałek o godzinie 2 po południu.

^ tlW P lia m  wy * lic (! 8 mies- czystej rasy 
U|llauUQIII ułożoną Radomsk, Powiatowa J

Choroby skórne i weneryczne

Dr. I  FAJMAN
P IO T R K Ó W , Bykowska 67.
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PIERWSZA KRAJOWA

Ulepszona Fabryka Bamnikói
do użytku domowego

„ŁABĘDŹ”
F irm y  T-w a FARBIARSKIE

Spróbuj, a podziękujesz doświad­

czonemu Farbiarzowi.

W F  Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E .
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Zarząd II Tow. Pożyczkowo 
Oszczędnościowego

zawiadamia członków, żc w Nie­
dzielę dnia 23 kwietnia r. b. o g. t 

po południu odbędzie się w sali te­

atru „Kinema“  Walne roczne ze­

branie członków tegoż Towarzy­

stwa, no które uprasza się człon­

ków o liczne przybycie.
Z A R Z Ą D .

LECZNICA

ChirurgiEzno - DentysfyezBa
pod kierunkiem lekarza specja­

listy oraz iaboratorjum zębów 
sztucznych.

CZĘSTOCHOWA, u l lc i  K ilifts k ic g i 3
wejście ze strony kasy Skarbowej.

Przyjęcia od godi. 9 rano do 7 wieczór.
Przyjezdnym wszelkie chirurgicz­
ne zabiegi i aparaty sztuczne w 

przeciągu 2 — 3 dni.

5 Krajewski.
Spiritus M u ro w a n y
I. Mosskowicza, ul. Kaliska .Nł 7.

G o s p o d a r s t w o
17 morgowe z obsiewem w tym
2 morgi łąki, pól morgi torfu,
3 morgi lasu, okazyjnie do 
sprzedania. Cena przystępna. 
Wiadomość: Wojciech Kacz­
marek w Brudzicach.
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„POLONIA"
P i e r w s z o r z ę d n a  Restauracja  

S. W O L N I f l K f l
---------------  przy ul. KalisKiej  —

WYBÓR TRUNKÓW. 

SZYBKA OBSŁUGA.

KU CH NIA WZOROWA. 

CENY UMIARKOWANE.

-  Wszyscy wledzq, że najlepsza F ^ H t T k l  i  n ”  
P A S T A  DO O B U W I A  jesl M ^ U U r U l i n

Sprzedaż do sklepów po cenach ściśle fabrycznych

  w Handlu Win i towarów Kolonjalnych ---------

T. G G M U L I Ń S K I  Kaliska 13.
D > - = = 3 I = ^ O * « ^ 0 I = ^ D > - ^ e i ^ = « O ' ~ = 3 e C = « - «  O !  * ^ ® I = ^ D > = ^ ® r = = - D i « < ; ! S ) I > - * D « = 3 ® C = « n

Zawiadomienie 
’ Ważne dla p. p. Gospodarzy!!

Została otwarta sprzedaż nasion wiosennych 
oraz nawozów sztucznych. 

NADESZŁA SALETRA i SÓL POTASOWA.

W  C E N Y  N I S K I E .
Ol. Brzeźnicka bfe 9 w Radomsku 

i w Kooperatywie „Rzemieślnik** ul. Brzeźnicka Ni 6.

Restauracja„CAFFE-EKSPRESS”
CZĘSTOCHOWA, ul. Kościuszki. 

Pierwszorzędnie urządzona. Wybór różnych wódek. Szybka 
obsługa. Kuchnia wzorowa pod kierunkiem właścicieli.

=-------- =: - • - C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .  = = = = = = =

Bip“ Poleca się Sz. Gościom z Radomska.

ZgiHeti karta zwolnienia wydana przez 
zap. szwadron taboru M i 7 w po­

znaniu na nazwisko Antoniego W o jla li z 
Kotfina  gm. Gidle.

B I p systemu warszawskiego do sprzeda- 
I u nia okazyjDie tanio. Wiadomość: ul 

Rolna M  5 u J. Kozakiewicza.

J E D Y N A  no O K O L IC Ę

C M c i ja M  Pracownia =
—  B b ia rln i Damskich 
J. S Z U B S K I

Częstochowa I I  als|a 16 39.
Robota wykwintna.  

Wykonanie punktualne. 

C e n y  p r z y s t ę p n e .

Ogłoszenie.

Zakład lakiernicze powozowy

Zachariasza Duhalshiega =
—  i M. L ip iA sk iego

w Radomsku Piotrkowska 6

Wykony woje wszelkie roboty  

w zakres iakiern ie tw a wcho­
dzące, według najnowszej tech­

niki. 

C EN Y PR ZYSTĘPN E.

Na Święta nadszedł świeży transport.

PIWO DROZDOWSKIE

PIW O  G R O D Z I S K I E  (poznaftskle) 

P O R T E R  wyborny

jlt. Skierski-Radomsko.
Bufet stacji kolejowej.

Do sprzedania lub wydzierżawienia
dom murowany o 8 ubikacjach, zdatny pod 
urządzenie sklepu lub przemysłu. — Świe­
tne locum na fabrykę ty ton iu  lub lemo­
niady, przy dobrych warunkach komunika­
cy jnych  i  lokalnych, oraz sklep z całem 
urządzeniem. Cena przystępna. Wiadomość: 
K. Potera leki w Cielętnikach, gm. Dąbrowa 
Zielona, pocz. Koniecpói, pow. Radomskow- 
ski. Najbliższa stacja kol. Zł. Potok o 10 
w iorst odległa.

RllfPlki z Piwa lub lem oniady skupuje IIUluini sklep spożywczy W. W ytrych iew l- 
cza, a l. Brzeźnicka M i 29.

Redaktor i Wydawca Michał Świderski D rukarn ia Polaka Henryka Kanclera w Radomsku.


